
Kok 1873. Kraków, środa 24 września Nr. 219.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień ran a 

wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie 

kosztuje 5 centów.
Przedpłata wynosi:

rocznie kwart. mle«. 
w Krakowie . . . .  12 zlr. — 3 zlr. — 1 zlr. 
wAustrJi z przesyłka 16 „ 4 „ 1 „ 40.
w Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — 7 fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r e j i .................. 64 „ 16 B 6 n
w  B e l g j i .................. 56 „ 14 „ 5 n

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. K rąjj 
urzeda pocztowe austrjackie i zagranicznej, 
oraz nizój wymienione ajencje.

Redakcja, Adminiatracja i Ekspedycja m iej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje si£. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów).
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 cni. 
w kaźdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 „ 

Ogłoszenia pi-zyjmuje adirdnistracja i ajencje.

Admimstrateui
anonsó

roum on 16

Ogłoszenie przedpłaty
na „

Cena 
prenumeraty:

od 1 października 
do 31 grudnia

Kraj*
W Krakowie: w Austrji

z przesy. 
pocztowa

Przegląd polityczny.
„W ybory uzupełniające do sejmówu do­

pełniają miary zamieszania, jakie wywo­
łały wybory do rajchsratu. W Czechach 
w kurji większój własności wakują dwa 
krzesła poselskie; również w Morawji w y­
pada rozpisać wybory uzupełniające.

Zdaje się , ie  rząd zapytuje namiestni­
ków o zdanie ich względem zwołania sej­
mów krajowych. Namiestnik Morawji od­
powiedział, że r ó w n o c z e s n e  obrado­
wanie rady państwa i sejmów uważa za 
niepraktyczne.

W  Pradze pod przewodnictwem dra 
Herbsta odbył niemiecko-czeski komitet 
centralny posiedzenie plenarne, na któ- 
rem ciaśniejszy komitet zdał sprawę z czyn­
ności swych zacząwszy od dnia 5 sier­
pnia, a następnie rozpoczęto dyskusję o 
pojedynczych kandydaturach. Zgodzono 
się nareszcie na przedłożony przez cia­
śniejszy komitet projekt manifestu do w y­
borców, który temi dniami ogłoszonym  
zostanie.

W wiedeńskich dziennikach znajduje­
my wiadom ość, że stronnictwa federali- 
styczne mają odbyć d. 2 listopada kon­
ferencję; wiadomość ta w każdym razie 
jest zawczesną. O tyle ona może być 
prawdziwą, że d. 2 listopada kiedy w y­
bory będą już dokonane, w y b r a n i  p o ­
s ł o w i e  zapewne zechcą porozumieć się 
co do wspólnój akcji.

„W iktor Emanuel w Berlinie11, oto te­
mat najświeższy, oto materjał na cały ty ­
dzień dla wszystkich dzienników berliń­
skich i-europejskich w ogóle.

Na granicy saskićj powitał króla w ło­
skiego hr. Nostiz minister sask i, w Gór- 
licaeh na granicy pruskićj oczekiwała go 
ambasada włoska z Berlina, i orszak 
pruski.

Pobytowi Wiktora Emanuela w Berli­
nie teraz już przypisują większe znacze­
n ie , aniżeli pobytowi jego w Wiedniu a 
to dla teg o , że w Berlinie ma być s p i- 
s a n e m  to , o czem we Wiedniu tylko 
m ó w i o n o .

„Jakiego rodzaju, pisze Wiener Tagblatt, 
mHj |  być te układy w Berlinie, o tem 
tylko tyle tr&nspiruje, że w nich mają 
być ustanowione kroki wspólne na ró­
żne ewentualności, które zajść mogą w 
R z y m i e  lub P a r y ź u “.

Nie powtarzamy tutaj licznych głosów  
półurzędowych, które rozbierając znacze­
nie polityczne podróży W iktora Emanu­
ela do Wiednia i Berlina konkludują, że 
podróż ta i przymierze włosko-austrjacko- 
pruskie jest początkiem p o k o j u  po­
wszechnego.

Nie ma blagi więcój oklepanój jak ta, 
że zjazdy monarchów mogą mieć na ce­
lu: p o k ó j .  Jak zwykle ludzie nie robią 
nic bez widoku zysków, tak samo i mo­
narchowie : widoki zysków są motywami 
postępowania nietylko zwykłych śmier­
telników, ale i koronowanych. Jeżeli przy­
mierze włoskoaustrjaeko-pruskie zape­
wnia bezpieczeństwo tym trzem mocar­
stw om , to grozi ono Francji —  a w ka­
żdym razie przed ofiarami wojny nie za­
bezpiecza i poddanych tych trzech państw. 
Dotychczas jeszcze śmiało można twier­
dzić, że wszelka polityka, wszelkie przy­
mierza wiodą do wojny.

Nie ma dziś takich naiwnych czytelni­
ków, którzyby wierzyli ekspektoracjom  
wiedeńskićj ministerjalnćj Montags Revue, 
że „Austrja ma tylko jeden interes : utrzy­
manie pokoju, że zatem i przyjaźń W łoch  
będzie się ona starała tylko w tym celu 
wyzyskać11.

W szelkie rządy zawsze każą w orga­
nach swych pisać pokojowe artykuły, a 
swoją drogą zbroją i przygotowują się do 
wojny. T ak samo robią dziś Austrja, W ło­
chy i Prusy,

Z Franci* najsprzeczniejsze dochodzą 
wiadomości, z których wynika, że ani mi­
nistrowie ani stronnictwa nie wiedzą co 
począć, i wobec gotującego się przymie­
rza włosko-austrjacko-pruskiego są zupeł­
nie bezradni i bez planu.

L a  France donosi, że hr. Chambord ani

chce słyszeć więeój o połączeniu się z hr. 
Paryża i że „fuzja11 rozbiła się; równo 
cześuie Le So ir  donosi, że hr. Chambord 
gotów jest do wszelkich koncesji, i że na­
wet oświadczyć miał, że po uznaniu pra­
wowitej władzy jego i po koronacji swój 
natychmiast zamyśla abdykować na rzecz 
hrabiego Paryża.

Tyle tymczasem zdaje się być pewnem, 
że minister B r o g l i e  w rnętnój wodzie 
chce łowić i ma nadzieję, że jak naj- 
dłużó; utrzyma się przy władzy. Zdanie 
to podzielsją koledzy jego pp. Deseilli 
gny, Maguo i Balbie; reszta ministrów 
mianowicie: Ernoul i Labouillerie chcą 
bądź co bądź starać się o restaurację Bur- 
bonów, chociażby starania przyprawiły ich 
tylko o utratę władzy. Na kogo ci pa­
nowie liczą, trudno odgadnąć; chyba na 
cud jakiś spowodowany procesjami do 
miejsc świętych. Inaczój nie napadaliby 
oni w organach swych tak bezwzględnie 
na rząd niemiecki w chwili dokonywania 
się potrójnego przymierza.

Z Ameryki nadchodzą ciągle alarmu­
jące depesze o bankructwach pierwszych 
firm tamtejszych. „Krach11 ten amerykań­
ski nie pozostanie bez wpływu na g ie ł­
dy europejskie; już z Frankfurtu dono­
szą o wielkim spadku papierów, do któ­
rego spekulacja na baissę ze strony Ber­
lina wielce się przyczynia. Bankructwa 
amerykańskie spowodowane zostały g łó ­
wnie kolosalnemi przedsiębiorstwami ko 
lejowemi, które pożerały olbrzymie sumy 
i ciągle nowych wkładów wymagały. — 
Bezpośrednio angażowane w tych kole 
jach domy Cooke i Fiscb, pierwsze wstrzy­
mały swe wypłaty. Pierwszy z tych do­
mów winien bankowi angielskiemu 60,000 
funtów szterlingów a Rotszyldowi 100,000 
funtów.

Pierwszym skutkiem tych niewypłacal­
ności było obudzenie się ogólnój nieufno­
ści, a zatem powszechne żądanie zwrotu 
wkładek od banków nowojorskich i ban­
kierów. Zapewne następstwem tych sto­
sunków było znowu bankructwo banku 
„Union Trust Company11. Rząd amery­
kański chwycił się wprawdzie energicznie 
środków zaradczych a między innemi o- 
fiarował się zakupić 10,000,000 bonów  
kolei Pacific, niewiadomo jednak jeszcze 
czy środki zdołają wstrzymać kryzys fi­

nansową, która już zaczyna oddziaływać 
na giełdy europejskie.

Akademja umiejętności
w  K L r a k o w ie .

Sekretarz akademji umiejętności w Kra­
kowie, dr. Józef S z u j s k i ,  ogłasza na­
stępujące szczegóły o publikacjach i pra­
cach akademji umiejętności, według przy 
jętego na teraz porządku, zanim regula­
min uchwalonym zostanie:

W yjątki z dotychczasowego wewnętrznego 
urządzenia akademji umiejętności w K ra ­

kowie.
D o załatwiania czynności naukowych 

akademji s łu żą :
1. Posiedzenia walne.
2. Posiedzenia wydziałowe.
3. Komisje akademickie.
4. Publikacje naukowe.
O posiedzeniach walnych publicznych, 

publiczność osobno zawiadamianą będzie.
Posiedzenia wydziałowe służące wyłącz­

nie do spraw naukow ych , odbywać się 
będą regularnie raz na miesiąc :

a) W ydziału filologicznego dnia 1 każ­
dego miesiąca.

b) W ydzia łu  historyczno-filozoficznego 
lOgo każdego miesiąca.

c) W ydzia łu  przyrodniczo m atem atycz­
nego 20go. każdego miesiąca.

W  razie święta, posiedzenie odbywa się 
dnia następującego. W miesiącach sierpniu

wrześniu nie ma posiedzeń.

Członek akademji jakiójbądź kategorji, 
niemniój autor do akademji należący, 
wprowadzony i przedstawiony na posie­
dzeniu wydziału przez trzech członków  
akademji, ma prawo pracę swoją na zw y­
czajnych posiedzeniach akademji odczy­
tać, lub w miarę jój obszerności przed­
stawić osobiście, zawiadomiwszy o zamia­
rze Bwoim sekretarza wydziału, celem za­
mieszczenia jój na porządku dziennym, 
na trzy dni przed posiedzeniem.

Sekretarz wydziałowy zamieszcza ty­
tuły wszystkich prac na porządku dzien­
nym najbliższego posiedzenia w tćj kolei, 
w jakiój mu były zapowiedziane i nade­
słane. Ktokolwiek pracy swój nie wnosi 
osobiście, winien do nadesłanój sekreta­
rzowi , najpóźnićj na 3 dni przed posie­
dzeniem, dołączyć jój treść, skreśloną jak 
najkrócćj w ten sposób, aby dawała jasny 
pogląd, do czego autor dąży w obranym 
przedmiocie, co w nim zmienia i do ja­
kich doszedł wypadków. Treść każdej 
pracy przez autora skreślona zachowa 
się do użycia w sprawozdaniach wydzia­
łowych.

Tylko prace zapowiedziane przez człon­
ków czynnych i nadzwyczajnych bezwa­
runkowo wprowadzone być muszą na po­
siedzenia ; co do innych, sekretarz ma 
prawo wstrzymać się z ich wprowadze­
niem, jeżeli wspólnie z dyrektorem  uzna­
ją  j e  za nieodpowiednie zadaniu wy­
działu.

Te tylko prace przedstawione i odczy­
tane być mogą na posiedzeniach wydzia­
łowych, które są przeznaczone przez au­
tora do publikacyj akademickich.

Gdy rozprawa lub dzieło obszerniejsze 
były nadesłane sekretarzowi, ograniczy 
się tenże na najbliźszem posiedzeniu do 
odczytania dołączonój treści, poczóm dy­
rektor odda rzecz całą do bliższego roz­
poznania i sprawozdania jednemu lub 
dwom członkom czynnym miejscowym, 
lub w miarę okoliczności zamiejscowym.

Prace nadesłane wraz z odczytanóm o 
nich sprawozdaniem, niemniój rozprawy 
wprost przez autorów odczytane lub dzie­
ła  przedstawione, uznane przez wydziały  
za odpowiednie zadaniu akademji, odsy­
łane będą do k o m i t e t u  r e d a k c y j ­
n e g o .

Do s łła d u  komitetu redakcyjnego na­
leżą a j  jako członkowie stali: Prezes aka­
demji i sekretarz jeneralny, tudzież dy­
rektor i sekretarz tego wydziału, do k tó­
rego zakresu należy przedstawiona praca '
b) jako przyzwani, w miarę uznanój przez 
komitet potrzeby, autor lub referent.

Komitet przestrzega, aby porządek p u ­
blikacji w miarę możności odpowiadał 
kolei, w jakiój przedstawione by ły  prace 
do tego przeznaczone; żeby przestrzeganą 
była jedność terminologji i pisowni, zm ia­
ny zaś żeby w tym tylko razie w pro w a­
dzone b y ły ,  gdyby w pierwszym wzglę­
dzie odpowiedni wydział, w drugim zaś

Pierwsze zgromadzenie 
przedwyborcze.

Jutro we środę wieczorem w sali redu- 
towój krakowskiój zbierze się pierwsze 
zgromadzenie przedwyborcze obywateli i 
wyborców krakowskich. Jakkolwiek czyn­
ności będące na porządku dziennym ju ­
trzejszego zgromadzenia są czysto for- 
malnój natury, bo chodzi tylko o wybór 
komitetu przedwyborczego, uważamy tu  
jednak za obowiązek nasz przy samem  
rozpoczęciu akcji wyborczój przypomnieć 
jeszcze raz wyborcom, o co właściwie tu 
chodzi ? co za znaczenie mają blizkie w y­
bory? co za obowiązki ciążą tym razem 
na wyborcach? jakie ważne zadanie cze­
ka ich wybrańców w przyszłój radzie 
państwa ?

A wykazanie dziś zadania tego przy­
szłych posłów, a odnośnie do zadania te­
go stanowiska wyborców i obowiązków  
ich w zawięzującój się akcji, o tyle dziś 
jest koniecznem, że stoimy dzisiaj wobec 
zupełnie zmienionój sytuacji, że wybory 
dzisiejsze zasadniczo różnią się od w y­
borów przeszłych, które były tylko w y­
borami do sejmu i że nowa sytuacja jak 
na wyborców nowe wkłada obow iązki, 
tak i wybranym odmienne co do sposo­
bu postępowania wskazuje z a d a n i e .

W ubiegłem dwunastoleciu walki pa; 
lamentarnój, delegaci nasi w najiepazój 
wierze myśleli tylko o obronie kraju na­
szego przeciw pojedynczym ciosom w y­
mierzonym na kraj nasz przez centrali- 
stów.

Działanie ich nie obejmowało nigdy ca­
łości nieprzyjaznego nam systemu wobec 
natarczywości centralizmu na całój linji 
było tylko odpornem operowaniem na 
niektórych punktach. Ten plan kampanji 
delegacji naszój miał za następstwo ope­
rowanie na własną ręk ę, bez oglądania 
się na naturalnych sprzymierzeńców.

Mogłoby się wprawdzie zdaw ać, że i 
dotychczasowe delegacje nasze obejmo­
wały planem swym politycznym całą Au- 
strję, gdyż nieraz oświadczały one, że

cała akademja na wniosek swojego w y­
działu filologicznego uznała je  za uspra­
wiedliwione i uzasadnione.

N a g r o d y  udzielają się: a)  albo za 
rozwiązanie ogłoszonego w tym celu przez 
akademję zadania, albo b) za prace do­
konane i publikowane bez udziału aka­
demji, w obu razach stosownie do prze­
znaczonych na to funduszów i warunków,, 
jakie za każdym razem ogłoszone będą.

Akademja zawiązała dotąd następujące 
komisje: f i z j o g r a f i c z n ą ,  h is t o r y c z ­
n ą , p r a w n i c z ą ,  b i b 1 j o g r a f i c z  n ą,  
a r c h e o l o g i c z n ą ,  d l a  h i s t o r j i  
s z t u k i ,  d l a  f i l o z o f j i .  Zadaniem  
komisji są prace przygotowawcze, groma­
dzenie materjału stanowiącego podstawę 
a zarazem i źródło do dalszych nauko­
wych wywodów. Prócz członków akade­
mji zw yczsjoych i nadzwyczajnych, wcho­
dzą w skład ich członkowie przez kom i­
sję za zezwoleniem wydziałów przyzwani. 
Komisje z wdzięcznością przyjmują pod 
adresem : Do komisji n. akademji umie­
jętności w Krakowie, wszelkie komuni­
kacje, odnoszące się do ich szczegóło­
wych zadań i liczą na żywy udział m iło­
śników nauk w kraju naszym. Prow adzić. 
one mogą osobne wydawnictwo materja- 
ló w i dzieł, jak to czyni dotąd fizjogra­
ficzna, historyczna i bibijograficzna.

(Dokończenie nastąpi.)



m a ją  na oku  dob ro  eałój m onarch j i  i dy- 
u a s t j i : ale szerok iego  p lanu  tego nie d o ­
w odziła  odpow iedn ia  t a k ty k a  p a r la m e n ­
ta rn a  i po za p a r la m en ta rn a ,  c h y b a  ty lko ,  
jeże li  uchw alan ie  p o d a tk ó w  pańs tw ow ych  
ś c iąg łą  go tow ość do zezw alan ia  n a  n a j ­
w iększe  budżety  w ojskow e w eźniem y za  
dow ód  szerszego w id n o k ręg u  po litycznego

Dzisiaj zm ien iona  sy tu a c ja  w W iedn iu  
w y m a g a  k a teg o ry cz n e j  zm iany  ta k ty k i  
p a r ia m en ta rn ó j  naszych  posłów . C e n tra ­
l izm  dop ią ł  szczy tu  swój p o t ę g i ; p a r la ­
m e n t  cen tra lny ,  do k tó reg o  w ysyłam y 
pos łów  n aszy c h ,  j e s t  ty lk o  w yrazem  o- 
s ta te czn e g o  zw ycięz tw a cen tra l izm u n a  
w szy s tk ich  po lach  życ ia  publicznego  i 
p o l i tycznego .  D ziś  ju ż  nie w y s ta rc za  o d ­
p o rn e  n a  własny r ę k ę  pos tępow an ie  ! 
b ron ien ie  p raw  n aszych  na  z a g ro zn y ch  
p u n k ta c h .

D ziś  t rze b a  p rze jść  do w alki z a c z e p - 
nój,  a  to n ie sa m y m  bez sp rzym ierzeń  
có'w. Sio w espó ł ze w szys tk im i p rze c iw ­
n ik a m i centralistów . D ziś  t r z e b a  myśleć 
o obalen iu  sy s tem u , k tó r y  ok az a ł  się 
z g u b n y m  dla całój m o n a rc h j i  a  k o r z y s t ­
n y m  ty lk o  dla je d n eg o  m ia s ta ;  dziś t r z e ­
b a  udowodnić,  że się m a  n a  o k u  dobro  
ca łego  pańs tw a  n ie ty lko  uchw alan iem  p o ­
da tk ó w  i zezw alan iem  na o lb rzym ie  bud- 
źeta , j a k  to się dzia ło  do tychczas ,  ale o 
tw artóm  w ypow iedzen iem  w ojny  ca łem u 
system ow i ce n tra l i s ty c zn em u ,  k tó ry  jak 
r o b a k  zn iszczen ia  toczy  żyw e ciało m o ­
narch  j  i.

D o tychczas  de legac ja  nasza  za ch o w y ­
w a ła  w łon ie  swóm so lidarność  co do 
sp raw  g a l icy jsk ich :  dzisiaj zm ien iona  s y ­
tu a c ja  w obec  zw yc ięz tw a  cen tra lis tów  wy­
m a g a  posun ięc ia  się o jeden  k r o k  dal 
szy, w ym aga  s o l i d a r n o ś c i  z r e s z t y  
o p o z y c y j  a n t i c e n t r a l i s t y c z u y c h  
w r z e c z a c h  t y c z ą c y c h  s i ę  c a ł o ­
ś c i  m o n a r c h j i .  T y lk o  sdiiuaihjość ta ­
k a  ze w szys tk iem i f ra k c ja m i  an t icea tra -  
i is tycznem i będz ie  dow odem , że i my 
p rag n ie m y  potężnój A us tr j i ,  że p ragn ie ­
m y  p rzyw rócen ia  m iru  w ew nętrznego  m ię­
d zy  ludam i jó j ,  że p rag n ie m y  k o n s ty ­
tuc ji  , w zg lędem  którój w szys tk ie  lu ­
dy , a nie ty lko  j e d n a  p rze w a g ę  m a ją ­
ca  n a ro d o w o ś ć ,  m o g ły b y  b y ć  wierno- 
kon s ty tu cy jn e m i,  k o n s ty tu c j i  opar te j  na  
p ra w d z iw y c h  za sa d a c h  w o l n o ś c i ,  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  i p r a w  n a r o d o w y c h . —  
W s z y s c y ,  k tó rz y  t a k  m yślę, pow inni w 
p rzysz łó j  radz ie  p ań s tw a  p o łą cz y ć  się w 
j  e d e n  zas tęp ,  k tó ry  n iechaj tw o rzy  —  
iaie m am y nic p rzec iw  re p ro d u k c j i  w y ra ­
żen ia  tego p rzez  je d e n  z dz ienn ików  p o l ­
sk ic h  — „w ierną opozyc ję  J e g o  ces. Mo-
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T ak ie  zadan ie  czoka naszych  w y b r a ń ­

c ó w :  obow iązk i z tąd  w yn ika jące  d la  w y­
bo rców  są jasne.

T a k ic h  mężów w y b ie ra ć  n am  trzeba ,  
k tó rz y  n am  da ją  d o s ta te czn ą  ręko jm ię ,  że 
za d an ia  tego się p o d e jm ą  i ile w  siłach 
ich  będzie ,  spe łn ić  j e  s ta ra ć  się będą .

W s k a z a w sz y  p o k ró tc e  k ie ru n e k  po li­
ty c zn y ,  j a k i  chc ie l ibyśm y widzieć u o so ­
b ionym  w  po s ła ch  naszy c h  do r a d y  p a ń ­
s tw a :  n ie myślim y w cale w d aw ać  się w 
w yszczególn ian ie  z w y k ły c h  kwalifikacji,  
k tó r y c h  ko n ie cz n o ść  u rep rez en ta n tó w  
n a ro d u  sa m a p rzez  się się rozum ie .  U b l i ­
ży l ibyśm y  w y b o rc o m  m i e j s k i m ,  g d y ­
b y ś m y  im w y k ła d a ć  chcieli k a t e c h i z m  
w y b o r c z y .

Korespondencie „Kraju“.
W iedeń 21 w rześnia.

<*>• P rz y b y c ie  k ró la  w łosk iego  do  W ie ­
d n ia  z wielu w zględów zac iekaw iło  p u ­
b liczność  i da ło  pow ód  do ro zm a i ty c h  
k o m b in a cy j .  D la  wielu by ło  to n ie sp o ­
d z ian k ą  ; s ta rzy  b iu ro k ra c i  z je d n e j  s t ro ­
n y  nie snogąc się oswoić z m yś lą ,  żeby 
p o  u trac ie  p row incy j w łosk ich  m o ż n a  fe­
to w ać  W ik to r a  E m a n u e la ,  myśleli, źa się 
sk o ń c zy  n a  „p rzepros inach* ; p a r t ja  kle- 
r y k a ln a  zaś, św iadom ie czy  nie, ro zsz e ­
rz a ła  w iadom ości,  że p ro je k t  zos ta ł  z a ­
n iechany .

K iedy  j e d n a k  —  k i lk a  dni p rze d  w y ­
ja zd e m  k ró la  z W ło c h  — nie  było  w ą tp l i ­
wości, że p rzy b ę d z ie  do W iedn ia ,  za raz  
w  d z ienn ikach  tu te jszych  po jaw iły  się 
różne  k o m b in ac je ,  p rze sąd z a ją ce  z góry: 
jak ie  to  są pow ody  ty c h  odw iedzin  k ró la  
w łosk iego  i j a k i e  k o n se k w e n c je  p o l i ty cz ­
n e  z tąd  w y n ik n ąć  m uszą  n a  p rz y sz ło ść ?

- T ę  p a r t ję  g ry  w zię ły  na  siebie w iększe 
dz ienn ik i  w ied e ń sk ie ,  k tó re  nie za trac i ły
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t r ad y c j i  p ro w a d ze n ia  wielkiój po l i tyk i e u ­
ropejsk ie j. . .  n a  p a p i e r z e .

C zęść  d r u g ą ,  więcćj r o z g ło ś n ą ,  k tó ra  
n a  surow e zm y sły  bezpośredn io  o d d z ia ­
ływ a, w zię ły  w swą op iekę  loka lne  dz ien ­
niki, ja k o  więcćj ruchliwe.

I c h  zadan ie  ogran icza ło  się z za sady  i 
d la rozg ło su  na  d e m o n s trac y jn y ch  o b ja ­
w ach  radości.  T u  już po l i ty k a  o d g ry ­
w ała  p o d rzę d n ą  ro lę ;  ty lko  w zględy „na 
postępow anie  k ró la  w łoskiego i gośc ia  
W iedn ia*  wT sp raw ach  w yznan iow ych , za­
j ę ły  e x  professo pierwsze miejsce w d e­
m ons trac jach  i c iąg łych  „E v v iy a ’s* p rzy  
lada  sposobności.

Co tam  ten nasz gość  w obec Austrji  
k iedyś  zawinił,  to dziś n i c  n i e  znaczy  
w porów nan iu  z te raźn ie jszą  je g o  po li ty ­
k ą  l ibe ra lną  na polu  w yżnaniow ćrń . — 
„E vv tva*  czy „Hooh* należy mu, co naj 
mniej tak ,  j a k  Beustowi, k iedy  po u c h w a ­
len iu  us taw  w yznan iow ych  w izbie panów, 
opuśc ił  izbę posiedzeń.

W ied e ń cz y cy  zaś, t. j .  w iększość p rz e ­
ważna os iad łych  i p rac u jąc y ch  ludzi, z im ­
no się za p a tru je  n a  te  ob jaw y .  K to  na  
publicznych  m ie jscach  n as łu ch a ł  się ro z ­
mów m ieszczan  tu te jsz y ch ,  k tó re  się o- 
b ra c a ły  oko ło  p rzy ja zd u  i p rzy jęc ia  k r ó ­
la w łoskiego, ten  m usi p rzyznać ,  że ca łą  
rzecz t rak to w a n o  j s k o  zw iedzenie wy­
stawy i odw iedzenie  dw oru  przez  j e d n e ­
go po ten ta ta  więcej.

W iedeńczycy  odd aw n a  zachow yw ali w o­
bec  W łochów  pew ną to lerancję .  Naw et 
w ó w c z a s ,  k iedy znaczne  części W ło ch  
n a leża ły  do A us tr j i ,  t u  w W i e d n i u  u 
ważano m ieszkańców  W ło c h  za obcych. 
P o  u trac ie  ty c h  dw óch  p tów incy j ,  op in ja  
pub liczna  u b y te k  len uw aża ła  ja k o  k o ­
rzyść  raczej niż sz k o d ę  d la  Austrji. .

T e ra z  s tosunki han d lo w e  A ustr j i  i W łoch  
tak  ściśle wiążą in teresu  n»n szkauców  obu 
tych  p a ń s tw ,  a g łów nie  w ielk ich  miast 
z sobą ,  ź« np. w  W iedniu  k i lkanaśc ie  ty ­
sięcy W łochów  m ieszka,  to p rzem ysłem  
się t rudn iąc ,  to p o ś redn icząc  w h and lu  tu ­
te jszych  dom ów  z w łoskiemi.

O tóż g łów nie  d la tego o tóm w sp o m n ia ­
łem , że p rzy  ow ac jach  po większej czę­
ści dob ro d u szn y c h ,  najw ięce j  ro d a c y  „go ­
ścia* w łosk iego  in tonow ali n a r o d o w e : 
„E vv iva* .  P orozs taw ia l i  się po k i lk u n a ­
stu w g rupach ,  i po ich  czys tych  g łosach  
ła tw o  było  poznać,  że to n ie pożyczone  
„E vv iva*  Niemców'.

B a rd z o  się je d n a k  ta  dob row o lna  p o ­
m oc tu te jszych  W ło ch ó w  p rz y d a ła  „ d e ­
m ons tru jącym *  pseudo l ibe ra lnym  N iem ­
com , bo skonfiskow ali,  j a k  w szys tko ,  co 
im w y d a je  się p rzy d a tn em ,  i t e n  „ e n ­
t u z j a z m *  w łoski,  n a  swój rac h u n ek .

W  ogólności m ożna powiedzieć, że „kró l 
w łoski* jest u  W ied e ń cz y k ó w  osobis to­
ścią sym pa tyczn ie jszą  od innych ,  k tó re  
zw iedza ły  w ystawę. I n s ty n k t  zd row y lu ­
dności pow iada  t u ,  że nie m a  się z t ó j  
s t r o n y  czego o b a w ia ć , a to już  dla 
A ustr j i  w dzisie jszćm po łożen iu  nie je s t  
bez wartości.

C esarz  i dw ór cesa rsk i  z u p rze jm ośc ią  
i w  t ra d y c y jn y c h  fo rm a ch  h iszpańsk ich ,  
au s tr jack iem u  dw orow i w łaściw ych , p rz y j ­
m u ją c  se rdecznie  rza d k ieg o  w  p a łac u  ce 
sa rsk im  „gościa*, odnowili p rzy ja zn e  s to ­
sunk i familijne, a m oże jed n o cześn ie  u- 
rzą d zo n e  zos ta ły  i po lityczne.

W każ d y m  raz ie  m e m a  żadnego  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  , żeby  n a  w y p a d e k  ja k ic h  
konflik tów  europejsk ich ,  jedno  lub drugie  
pańs tw o  —  czy W ło c h y  czy A u s tr ja  —  
m ia ły  sobie w iązać  ręce  i —  j a k  in sy ­
nu u ją  cen tra l is tyczne  prusofilskie  dz ien­
niki, w sk az u ją c  n a  F r a n c ję  —  zaw ierać  
odpow iedn ią  ug o d ę  raz em  z P rusam i.  — 
W i e l k a  po l i ty k a  nie ro b i  się p r z y p a d ­
ko w o ;  w łosk ie  i au s tr jac k ie  in te resa  z a w ­
sze b ęd ą  w sk azy w ać  g łów ny  k ie runek  
po li tyk i  w łaściw ego pańs tw a.

Co do loka lne j  sp raw y  w yborów , po- 
rozlep iano  p laka ty . . .  więcćj nie.

P o  p row incjach  ciągle kon f isku ją  dz ien ­
niki, k tó ry m  się zechce  p isać  o w ybo­
rac h  i ana lizow ać „ s z c z e g ó ł y *  ustawy 
w yborczć j .  Czy o rg an a  r zą d o w e  p o d ­
czas w y b o ró w  stać  b ędą  na  u b o c z u ?  — 
m  o ź n  a b y p r z y p u s z c z a ć , a le n i e  p o ­
t r z e b a .

P ozn ań . W  cz w ar ty m  z kole i a r tyku le  
pod  ty tu łem  „ O p ie k a  n a d  ludem *, zw raca 
się D z. Pozn. szczegóiaiój do  instytucji 
m a jąc y ch  na celu w yłączn ie  ośw ia tę  ludu. 
P om iędzy  te m i ins ty tuc jam i p ierw sze n ie ­
wątpliwie m ie jsce  za jm uje  „T ow arzys tw o  
oświaty ludow ej*  p o w o łan a  do życ ia  i
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działa lności w pam ię tnym  dla  nas  roku  
stuletniej roczn icy  ro zb io ru  Polski.  Myśl 
za łożenia  T o w a rz y s tw a  przy ję to  z w iel­
k im  zapa łem , w sparto  go naw e t  z w łaśc i­
w ą n aszem u  spo łeczeńs tw u  hojnością  w 
sam ym  p o czą tku  is tn ien ia  i n a  tóm wła 
ściwie w spóludzia i spo łeczeństw a w pracy  
T o w arzy s tw a  około  oświaty  ludu  zakoń  
czy ł  się. W  ro k u  b ieżącym  naw e t  sk ła d k i  
i ofiary n iezb y t  ho jn ie  w p ływ ały  do kasy  
T ow arzys tw a ,  i jeżeli w nas tępnych  la tach  
w rów nym  stopn iu  będą  się zm nie jszać  
jego  dochody, to za  la t  k i lk a  T o w a r z y ­
stwo zakończy  sv'ój żywot, nie spe łniw szy 
swego zadan ia  jedynie, z winy sam ego 
społeczeństw a.

Społeczeństw o  bowiem  winno n ie ty lko  
w spierać  m aterja ln ie ,  lecz także  i m o ra l­
n ie rzeczone  T o w arzys tw o ;  bo przy n a j ­
lepszych  chęc iach  jego dy rekc ji  i cz łon­
ków, zu p e łn a  obo ję tność  ze s trony s p o ­
łeczeńs tw a  m usi dz ia łać  b a rdzo  s z k o d li­
wie. Z resz tą  wsze lkie  p o d o b n e  to w a rz y ­
stwa m ogą is tnieć ty lko  p rzy  niezacbwia- 
nórn i gorliwóm poparc iu ,  p rzy  żywóm  
za jęciu  się całego ogółu, po legającćm  na 
udzielaniu  p ra k ty c z n y c h  rad  i w skazów ek  
k ie row n ikom  tow arzystw a.  L e c z  b ra k  w y ­
trw ałośc i  i n a w y k n ie n ia  do p rac y  syste- 
m atycznćj ,  k tó re  j u ż  tyle n ieszczęść na 
nas  sp row adz i ły  i pow strzym ały  rozwój 
m ater ja lny  i m ora lny  n a ro d u  nie w  je ­
dnym  k ie ru n k u  — stanę ły  także  w p o przek  
dzia ła lnośc i T o w arzy s tw a  oświaty  ludo- 
wćj. Czego nie zdo ła ło  uczynić nasze  l e ­
n istwo, to u zu pe łn i ły  d ro b n e  zawiści, n ie ­
chęci k o te ry jo e ,  .ozm a ite  podejrzen ia  i 
insynuacje ,  k tó ry c h  Ostatecznym r e z u l ta ­
tem  je s t  s łaby  objaw działalności- T o w a ­
rzystw a. Dłużój j e d n a k  p o dobny  stan  r ze ­
czy t rw a ć  nie może. Jeż»li nas  rok  upa- 
m ię tsn ia  nie zachęc i ł  do wytrwałćj i gor- 
liwćj p racy  n a d  ośw iatą ludu ,  to nowe 
g rom y  zagraża jące  uaszćj narodow ości ,  
pow inny  przy pom ni,  e spo łeczeństw u  jego 
obowiązki.

N a jp rz ó d  więc D z. Pozn. w zyw a o k r ę ­
gow ych  tow arzys tw a  oświaty ludowej, aby 
„zw ołali  w alne  z e b ra n ia ,  uo rg sn izo w a h  
pow iaty ,  wysłuchali  po trzeb  m iejscow ych, 
spisali s ta ty s ty k ę  is tn ie jących  b ib ijo toczek  
i pism ludow ych, up a t izy l i  miejsca, gdzie- 
by  je d n e  za łożyć  a d rugie rozpow szechn ić ,  
gdz ieby  też och ronk i  o tw orzyć w ypada ło ,  
i to w szystko  przed łożyli d y rekc j i ,  s ta ra ­
ją c  się p rzy tćm  o m nożenie  funduszów  
tow arzystw a.*  S ko ro  społeczeństw o sp o ­
strzeże ożywioną dz ia ła lność  w łon ie  s a ­
mego tow arzystw a,  p rzypuszczać  należy, 
że x ono sam o po rzuc i sw ą*apat jf ,  a  p o ­
w odu jąc  się radam i i w skazów kam i dz ien ­
nikars tw a , pop rze  u s iłow an ia  instytucji,  
ńUjąhój najw iększe ,  zadan ie  w w alce  o 
u trzym anie  naszego by tu  narodow ego.

J u k  coraz silniejsze ciosy w ym ierzają  
w rogow ie na  za g ła d ę  naszój narodow ości ,  
dow odem  m oże  s łużyć now e ro z p o rz ą d z e ­
nie naczc-laego p rezesa  p row incji  pruskiój, 
pod n a s tęp u jący m  t y t u ł e m : „P os tanow ie­
nia w zględem  udzie lan ia  nau k i  w ję z y k u  
niem ieckim  w sz k o łac h  e lem en ta rnych , 
zw iedzanych  p rzez  dzieci po lsk iego  i l i ­
tewskiego  pochodzen ia* .  S am  ten  ty tu ł  
ro zp o rzą d zen ia  najlepićj św iadczy  o jego 
dążności.  Z  szczegó łow ych  p rzep isów  tego 
r o z p o r z ą d z e n ia , zam ieszczonego  w o s ta ­
tn ich  n u m e ra c h  G. T ., p rzychodzim y  do 
p rzekonan ia ,  że od tąd  sz k o ła  p ru sk a  w 
p row incjach  po lsk ich  będzie m ia ła  je d y n e  
ty lko  zadan ie  —- n iem czen ia  dzia tw y pol­
skiej.

O oświacie i w yksz ta łcen iu  dzia tw y, o 
w pływ ie na  je j  s tronę  m ora lną  itd., może 
b y ć  m ow a ty lko  o t y l e , o ile to o d p o ­
w iada  g łó w n em u  zadan iu  sz k o ły  w m yśl 
pow yższego rozpo rządzen ia .  D o  czego 
sz k o ła  p rzy  p o d o b n y m  k ie ru n k u  może 
d op row adz ić ,  n ie trudno  przewidzieć .  Może 
do celu za łożonego  .przez sp raw ców  no ­
wego k i e ru n k u ?  b e z w ą tp ie n ia , że nie. 
L u d  w praw dzie  zeszpeci j ę z y k  ojczysty  
m ieszaniną obcych  zw ro tów  i słów, ale 
pomim o to nie stanie się n iem ieckim . Z a  
to og łup ien ie  i p rzy tęp ien ie  sił je g o  u m y ­
słow ych  będz ie  n a jp ie rw szy m  rezu lta tem  
dobrodzie js tw  sz k o ły  p rusk ie j p rzy  jćj 
dzis ie jszym  k ie ru n k u .  Je s t to  p ra w d a  tak  
pow szechnie znana,  t a k  w idoczna  d la  k a ­
żdego m yślącego  cz ło w ie k a ,  że nie p o ­
trzebu je  na jm n ie jszych  dow odów , i za p e ­
wne nie jest obcą  uczo n y m  n iem ieckim  
pedagogom . Ale dzisie jsza ra c ja  s tanu  z 
jednój s trony , a serw ilizm  opinji p u b lic z ­
nej i p rasy  z d rug ie j ,  t łum ią  g ło s  z d r o ­
wego ro z są d k u  i wsze lkić j p raw d y  naw et 
na jbardz ie j  uderza jące j  każdego  niez&śle- 
p ionego lub  dobrej  woli cz łowieka.

Cóż nareszc ie  m am y pow iedzieć  o s y ­
stemie trans lokac j i  p rzy ję ty m  od n iedaw na  
w m inis te rs tw ie oświaty  w obec  n a u c z y ­
cieli P o la k ó w ?  Z począ tku  zd a w a ło  się, 
że to je s t  ty lko  ob jaw  luźny, sk ie row any  
p rzec iw ko  pew nym  osobom , k tó ry ch  sp o ­
sób m yślenia czysto  po lsk i  zw róc i ł  na  
siebie uw agę w ładz  szk o ln y ch ,  czuw ają ­
cych  dziś nad  tego ro d za ju  ob jaw am i z 
p raw dziw ie  in k w iz y to rsk ą  gorliwością. — 
G dzież  ta m !  J u ż  nie chodzi bynajm nie j  
o tę lub  ową je d n o s tk ę  , lecz o w szys t­
k ich  nauczyc ie li  pochodzen ia  polskiego, 
co j a w n ie  o św iadczy ł nauczycie lom  g i­
m nazjum  ostrow skiego  p. W e g n er  w ice­
p rezes  rejencji .  P . W e g n e r ,  j a k  donosi 
k o re sp o n d e n t  D z. Pozn., m ia ł  do n ich  o d e ­
zw ać się w ty c h  s ło w a c h :  „M uszę panom  
ośw iadczyć  jak na jw yraźn ie j ,  iż d la  n a u ­
czycieli na rodow ości  polskićj żadnych  tu  
n iem a widoków', jest bow iem  zam iarem  
k ró lew sk .  r z ą d u  P o lak ó w  p rzenosić  do 
od leg łych  p row incji  n iem ieckich ,  a  n a to ­
miast j a k  naj więcćj nauczycie li  N iem ców  
sp ro w ad za ć  do prow incji  poznańsk ić j .  J e ­
den d u ch ,  je d e n  k ie ru n e k  uiemiooki p a ­
n ow ać  pow inien  we w szys tk ich  z a k ła d a c h  
m onarch j i  p r u s k ió j ! P o d  tym  w zględem  
nie róbcie  sobie panow ie  żadnych  iluzji*.

Kronika potoczna i razmaitośsi.

Kralców, 2 3  września.

Stan Cholery. — w  poniedziałek w szpi­
talu Braei Miłosierdzia na Kazimierzu chorych 
na cholerę: wyzdrowiało 2, zostaje wleczeniu 7.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku p rzy ­
było w poniedziałek: 4, umarł 1, wyzdrowiało 
2, zostaje w leczeniu 13.

Oprócz tego w domach prywatnych na K a ­
zimierzu i Stradoraiu w poniedziałek umarł 1, 
w innych przedmieściach i w śródmieściu nie 
umarł nikt.

Z (tliasta. — Szanowna redakcjo!
Głosy podnoszone w dziennikach przeciw 

gospodarce naszej rady miejskiej, a szczegól- 
nićj sekcji ekonomicznej, są bardzo trafną illu- 
6trację naszych stosunków, ale nie są jeszcze 
wyczerpujące, więc ja  dodam kilka szczegółów, 
hy kuć żelazo, póki gorące.

Dobrze zauważano, że oprócz kilkunastu ty ­
sięcy guldenów uchwalonych na bruki, pomnik, 
zielone sztachety i t. p. rzeczy, bardzo wiele 
wydano na zakupna gruntów, szczcgólnićj po 
przedmieściach. Żeby się jaśniej przekonać, 
jak  daleko doprowadza takie gospodarstwo, 
zintegrujmy uchwałę rady miejskiej i p rzy ­
patrzmy się, coby miasto na rem zyskało, 
gdyby nawet wszystkie grunta udało się radzie 
zakupić, i czy przez to będzie ono upiększone? 
czy będzie miało wodociągi, szkoły, rzezalnią? 
nie wspominając ju ż  o fatalnych sukiennicach. 
Zaprawdę nic z tego, bo na  te pro jek ta ,  na 
które rada  miejska pożyczkę zawotowała, za ­
braknie pieniędzy i zabraknie ich tak dalece, 
że nawet do panów radzców po złych brukach 
chodzić będziemy. Zbogaei pię wprawdzie kilku 
funduszem miejskim, ale niech świetna rada 
nie zapomina że są i tacy, którzy nie będą 
ciągli z pożyczki żadnej korzyści, a pomimo 
tego będą ciążyły na nich następstwa tejże, bo 
puste place procentu nie przyniosą; ale nad 
tóm nie warto się zastanawiać, bo cóż znaczy 
taka  bagatelka w porównaniu z otwarciem 
nowej ulicy, chociażby tylko z palików mier­
niczych, bo czy i kto będzie stawiał tam nowe 
domy, oto nikogo głowa nie boli —  i tak po­
woli zniknie pożyczka na rzeczy, które i przed- 
tćm egzystowały.

Nie zapomniała świetna rada, jak gorąco za­
lecała krycie domów ogniotrwałemi dachami, 
nie wie jednak zapewne o tem, że najlepszą 
zachętąjest dobry przykład,— nam na słowach 
nie zbywa; plakaty zachęcają nas do pokrywa­
nia dachów ogniotrwałym materjałem, naka­
zuje magistrat tynkować fronty domów, ale 
pytam się, jaki przykład mamy ze strony mia­
sta, jeżeli część sukiennie,- właściwie stare ru­
dery przytykające do nich, podobne do owych 
kazimierskich gprzez magistrat na zburzenie 
przeznaczonych, pokryte zostały dachem gon­
towym.

Daleki jestem od zarzucania radzie miej­
skiej złój woli, bo w takim razie, zamiast za­
lecać unikania pozorów, wolałbym podnieść 
incicjatywę w daniu jćj wotum nieufności, ale 
na to każdy bezstronny się zgodzi, że takie 
postępowanie, jednym  tylko wyrazem da się 
usprawiedliwić, a tym jes t:  n i e d o ł ę z t w o .

Ale niedołęztwo jes t  tylko skutkiem, a p rzy ­
czyną je s t  statut wyborczy, a tem samem i ko- 
tsisja statutowa, która regularnie na  trzeci 
dzień po wyborach zmartwychwstaje, aby na 
nowo zasnąć aż do następnych wyborów!

Z s ą d u  karnego. — W e środę dnia 24
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września, odbędą się w tutejszym sądzie k a r ­
nym następujące ostateczne rozprawy: Szy­
mona Ciosa o podpalenie, Tomasza Białoczyń- 
skiego i 2 ;ch wspólników o kradzież, Ludwika 
Rakoczego o ciężkie uszkodzenie ciała.

Wczoraj rozpowszechniona w Krakowie p o ­
głoska, źe pułk  wadowicki Gorizutti 1. 56, ma 
się udać natychmiast do Lwowa, dotychczas 
cię nie sprawdziła, i ma polegać na źle zrozu­
mianym telegramie prywatnym.

Wypadki  .— Jacenty  Czerwecki, 15-letni wy­
robnik ze Zwierzyńca, spadł wczoraj rano pod 
1. 310  przy ulicy św. Jan a  (pałac ks. L ubo­
mirskich) z rusztowania I I  piętra i mocno się 
pokaleczył.  Odstawiono go natychmiast do 
szpitala św. Łazarza.

—  Franciszek Willert, murarz, z Paczano 
wa na Morawie, liczący la t  34, ojciec czworga 
dzieci, spadł wczoraj rano z rusztowania 3 -go 
piętra przy budowie koszar obok rogatki war- 
szawskiśj, i na miejscu się zabił. T rup a  o d ­
dano do kliniki. P rzyczyną spadnięcia była 
deska ii ieprzymocowana do rusztowania, która 
się z nim przeważyła.

Otwarcie  kolei a rcyks , Albrechta, które
dotąd ciągłśj doznawało odwłoki, nastąpić ma 
wreszcie 15 października. Jak  się Gaz. lwów. 
dowiaduje, inżynierowie tej kolei, którym po­
wierzono nadzór budowy, otrzymali polecenie 
wykonania niegotowych jeszcze robót linji ze 
Lwowa do Stryja na  koszt przedsiębiorców, 
skoroby się tylko pokazało, że przestrzeń tćj 
kolei nie będzie mogła być wykończoną przez 
przedsiębiorców do 15 października, jako do 
terminu otwarcia..

Dyrekcja kolei Iwowsko-czerniowiec-
kiej zamierza, ze wzgtędu na bardzo pomyślne 
rezultaty ruchu w ostatnich czasach i z powo­
du panującej drożyzny, wnieść petycję o p o d ­
wyższenie dodatków do płacy, które przy kolei 
tćj bardzo skąpo mają być wymierzane.

Reprezentacja  m iasta  Sanoka uchwaliła
podwyższenie płac nauczycieli przy tamtejszćj 
4  klasowćj szkole ludowej.

Nowa Szkoła. —  Gmina Hecznarowice, w 
starostwie bialskiem położona, postanowiła za­
łożyć u siebie szkołę trywialną. Ksiądz Józef 
Bukowski, paroch z Pisarowic, dał na sprawie­
nie przyborów naukowych i książek do bibljo- 
teki szkolnćj jednorazową kwotę 50 zła.

=  Gmina m i a s t a  Gra cu  utworzyła w swćm 
mieście lyceum dla dziewcząt, którego dyre­
ktorem mianowany został dr. Krones, profesor 
uniwersytetu, znany zaszczytnie jako profesor.

Pani  R a k iewiczowa ,  i u  nas zaszczytnie 
znana artystka teatru  warszawskiego, opuszcza 
swój zawód z powodu nadwątlonego zdrowia.

W W a r s z a w i e  urządzają  tanie odczyty dla 
żydów.

W zajem na s k a r g a .— Szczególnego rodzaju

proces toczy się obecnie przed sądem pokoju 
w Sarelat we Francji. Pewien człowiek, sprzy­
krzywszy sobie życie, chciał się na  strychu w 
domu, w którym mieszkał, powiesić, ale wła­
ścicielka spostrzegłszy to przecięła sznur i zni­
weczyła w ten sposób jego zamiar. Mąż jćj do ­
wiedziawszy się o tem, najzupełnićj pochwalił 
to, co zrobiła, nadto zaś zażądał w jćj imieniu 
od ocalonego 2000  franków tytułem wynagro­
dzenia. Ocalony jednak  nietylko żądanej sumy 
zapłacić niechce, ale owszem wniósł skargę 
wzajemną, żądając takiejź samćj sumy tytułem 
wynagrodzenia za to, że mu przeszkodzono 
umrzeć, choć o to nie prosił i choć n ik t  do tego 
nie miał prawa.

== Znaleziono niedawno w Szkocji cieką
wy list o chorobie i śmierci Napoleona I, pisany 
przez dr. Shortha, angielskiego sztabowego le­
karza na wysp;e św. Heleny, do swego ojca, a 
który tu w całości podajemy:

„W yspa św. Heleny d. 7 maja 1821. Kocha­
ny ojcze i panie! Zdziwisz się bezwątpienia nie 
mało, gdy usłyszysz o śmierci Bonapartego, 
który umarł 5 maja po dosyć długiej chorobie. 
Chorobą tą  by ł rak w żołądku, którego musiał 
mieć już  od lat kilku i k tóry od kilku miesięey 
w stanie ropienia się znajdował. Przez kilka 
dni chodziłem do niego z wizytą, ale nie chciał 
się widzieć z nikim z obcych. W  chwili kiedy 
umierał, byłem do niego oficjalnie wprowadzo 
ny. Nigdy nie ' widziałem piękniejszego oblicza 
jak  było jego oblicze po śmierci: pokazywało 
ono łagodność i wszystkie dobre przymioty w 
najwyższym stopniu i zdawało się w istocie być 
utworzonem do robienia podbojów. Drugiego 
daia  kierowałem sekcją jego zwłok (w tym cza­
sie jego powierzchowność bardzo się zmieniła) 
która się odbyła na jego własne żądanie, aby 
zbadać dokładnie siedlisko choroby (która tam 
była późnićj odkryta, gdzie on powiadał) dla 
pożytku jego syna, mającego tę chorobę odzie­
dziczyć. W  czasie całćj choroby nigdy żadna 
skarga nie wyszła z ust jego i utrzymał się w 
swym charakterze aż do końca. Ponieważ ta  cho­
roba by ła  dziedziczną, bo jego ojciec na nię 
umarł i jego siostra, księżna Borghese, jak  po 
wiadają, miała j ą  także mieć, je s t  to więc do­
wodem dla świata, źe klimat i sposób życia by- 
najmnićj- się do niej nie przyczyniły. Wbrew 
twierdzeniom panów O’Meara i Stobo jego wą 
troba była całkiem zdrowa i gdyby był na tro­
nie Francji a  nie mieszkańcem wyspy św. H e ­
leny, byłby tak samo cierpiał, bo żadna ludzka 
moc nie mogła uleczyć tćj choroby, kiedy się 
już  u tw orzy ła“ .

=  P r a w d o p o d o b n i e  jeszcze tćj jesieni roz­
poczną się w staroźytnćj Olimpji, gdzie się od­
bywały najsławniejsze w Grecji igrzyska, ar­
cheologiczne poszukiwania, które przedsiębrane 
będą z polecenia i kosztem rządu niemieckiego

według układu, zawartego z rządem greckim.
=  Szczególny powód do rozwodu. —

Pewna amerykańska dama podała jako  powód 
do rozwodu tę okoliczność, źe mąż jć j  ma tak 
długie nogi, ze ona idąc z nim na spacer na- 
starczyć mu nie może.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
20 i 21 września pochmurno, termometr dnia 
20 doszedł do 11.8  od 7 2, zaś dnia 21 do 
15.1 od 8.4 R. Dnia 22 deszcz drobny od 
rana aż do wieczora; termometr od 7.8 doszedł 
do 12.2 R. Barometr w ciągu tych dni szedł 
w górę i stan jego dość wysoki; rano o 6 dnia 
23 wskazywał on 332 .41 ,  termometr zaś ty l­
ko 3.4 R. W iatr  zachodni zimny.

H O T E L  VICTORIA. Przyjechali: Ludwik 
Pierschel kup., Ju ljan  Goldberg kupiec, Karol 
Szlenker ob., Karol Gostomski adwokat z W ar­
szawy; Roman Witewski, Ju lja  hr. Ciechońska 
z Zagórzan; Karol Kaliński dr. med. z Galicji; 
German Kahn kup. z Moguncji; A. hr. Czosno 
wska z Podola; B. Pollini dyr. teatru  z Paryża; 
Jan  Fertsch  c. k. radca górniczy z Czerniowier; 
Hartlich c. k. pułków, artylerii, F ranc, hr. Lu- 
tyński z Wielkićj Kazimierzy; Seweryn Smarze- 
wski obyw. ze Lwowa; Boi. Opoczyński z Bel 
gji; Henryk P o tt  z Odessy; Bolesław Zaleski 
z Rosaji; Kamil Puławski obyw. z Kongresów­
ki; Przemysława Gluckman żoną bankiera z 
Londynu; Stefan Truchim ob. z Semerówki.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
I .  zyjechali: Kaz. Lgocki wł. d. z Lipnicy; L u ­
dwik Skibliński wł. d. ze Lwowa; Albin Czer­
wiński budów, z Brzeźan; Ant. Gołuchowski 
ob. z Krynicy; Fel. Refinge właścicielka d. z 
Francji; Bronisł. Jaworski ob., Marcin Solecki 
ob. z Warszawy; Henryk Maciejowski wł. d., 
Leon Gruszczewski wł. d. z Kongresówki; Mi-* 
kołaj Belli wł. d. z Petersburga; Aleks. Zeno- 
wicz ob. z Kościelca; W ład. Panasiewicz wł. 
d. z Moskwy; Henryka Uiberall ob. z Pilzna.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Przyjechali: A ntoni­
na  Ośmiałowska ob. z Warszawy; W alery K i­
niorski wł. d., Cherubin Lisiewicz ksiądz, Jan 
Marniewicz urz. z Kongresówki; Teodor M ro - ' 
zowski geometra, Gustav; Piątkowski inż. z Olku­
sza; Kaz. Wagotowicz wł. d., Ludwik Bark z 
familją naczelnik z Rossji; Fil ipina Kotowiczo- 
wa wł. d. z Ukrainy; Ewelina Sadowska ob., 
Witold Wilezopolski dr. med., Alina Zaleska 
wł. d. z Podola; Aleksandra Zeiska ob. z Hu- 
siatyna; Juljusz' Valient artysta-malarz z Gali­
cji; Feliks Dolański z familją wł. d. z Wiednia.

Wiadomości  urzędowe.
— Cesarz polecił przenieść Fmp. bar.  Karola 

Baltin (właściciela pułku galicyjskiego nr. 13) 
na własną jego prośbę w stały stan spoczynku, 
uznajac zaś jego znakomite u s łu g i  tak  w cza­

sie pokoju ja k  wojny, nadał mu charakter feld- 
zeugmeistra ad honores z  uwolnieniem od taksy.

•— Rada szkolna krajowa nadała  posadę 
nauczyciela w szkole głównej w Gorlicach, 
Ferdynandowi Misiewiczowi, dotychczasowemu 
nauczycielowi w Ciężkowicach.

gospodarstwo przemysł i handel.

Targ zbożowy na Baranie  i Kleparzu
dnia 22 i 23 września:

Z powodu świąt Nowego roku u Staroza- * 
konnych nie było żadnego dowozu zboża na 
targi odbyć się mające, tak na granicy K o n­
gresówki, jako tćż i na Kleparzu w Krakowie.

Postęp Spółek zarobkowych w Niem­
czech. W pierwszych dniach b. m. odbył 
się w Konstancji sejmik niemieckich Spó­
łek zarobkowych. Z sprawozdania przed­
stawionego sejmującym okazuje s ię ,  że 
w 1870 roku było wszystkich Spółek z a ­
robkowych w Rzeszy niemieckiej 2886; 
w 1871 r. 3290; w 1872 r. 3600. Z tych 
b y ło :

S p ó ł e k  p o ż y c z k o w y c h  w 1870 
r. 1871 Soółek; w 1871 r. 2059; w 1872 
r. 2221.

S p ó ł e k  k o B s u m c y j n y c h  było w 
1870 r. 739; w 1871 r. 827; w 1872 ro ­
ku 902.

S u r o w c o w y c h ,  m a g a z y n o w y c h  
w 1870 r. 276 ; w 1871 r. 4 04 ; w 1872 
r. 477.

Prócz tego S p ó ł e k  t a n i e l i  p o tn ie -  
s z k a ń  jest w Niemczech obecnie 37. 
te jednak najmuiój i najtrudniój się ro z ­
powszechniają. Najwięcój uwagi zwraca­
no w ostatnich czasach na Spółki surow­
cowe i spożywcze.

■o. 2° b p a p i e r ó -w i

KRAKÓW,  23 września.
b%  Obligacje indem n. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . . 186
A% L isty  zastaw ne g a l ic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  91
b%  L isty  zastawne galicy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  113 
L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  1— 
Listy  zastawne polskie serja  I I .  

kupon ubiegły  . . . .  1— 
h%  L isty  zastaw ne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  125
4_%" L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon u b ie g ły .. . . . 124 
L isty  zastawne banku  kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  36
L isty zastaw ne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  136 
Galie, zakładu kredyt, ziem skiego: : 

L isty  zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty  zast. 36-letnie bankno t.. 
6 X  „ „ 18-letnie_ „

Akcje kolei w arszaw sko-w iedeńskiśj. 
„ „ galic. K arola-Ludw ika . .
„ ,, Iwowsko-cz'ern.-jaskiej . .
„ banku d la han. i przem . 80 zła.

Losy krakow skie na 20 z ła ..................
,, (D onau-regulirung)...............
„ prem jowe w ęg iersk ie ..................
,, tureckie 400 franków . .  . .
„ m iasta S tan is ław o w a..................

Srebro nowe a u s tr ja ck ie . . . . . . . . . . .
„ w k u p o n a c h ................................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................

Kuble papierowe rossyjslrie................
T alary  p ru sk ie ................................
D ukat obrączkow y..................................
2 0 -fran k ó w k a ......................... .................

. Rum uńskie obligacje 100 ta l ..............

p łacą  |żądają
Zła. c.lZła. c.
74 — 

70 25 

76 50 

94 25 

92 75 

92 75 

78 — 

82 50

215 50 
138

76 -  

72 25 

78 5< 

96 — 

94 25 

94 26 

80 — 

84 50

94 
219 50 
142 —

24

107 — 
106 50 
167 — 
151 50 
167 50 

5 38 
8 98 

38 50

WI EDEŃ,  22 września.
R enta austrjacka 5 % ..................

„ „ w srebrze 5%

L o s y :

Z roku  1839 całe za 100 z ła . . . .
1839 Ys „ 100

4°/o rzad. z r. 1854 za 250 ,, .........
5°/0 „ I860 całe „ 600 zła.
5%  „ „ ' I860 >/5 „ 100 „
Rządowe ,, 1864 za 100 z ła ..........

109 —
1Ó8 50 
169 50 
153 ' 
169 59 

5 52 
9 13 

40 50

69 50 
73 30

280 
251 — 

93 — 
1 0 1  —  

107 50 
133 50

69 60 
73 50

285 
253 — 

93 50 
101 50 
108 50 
134 50

W ęgierskie poż. prem. na 100 zła.
Kredytowe 1860 r  , „lO O zł.m .k.
K rak o w sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (B udy)..................... ,, 40 „
R udolfa..............................,, 19 „
S alzburga ..........................„ 20 „

Ob l i g a c j e :
Indem nizaeyjne galicyjskie ...........
Pożycz, kolei węg. ex.b% szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za  120 zła.
Boden-Credit auśtrjac. . ,, 80 ,,

>, « węgier. . . „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku liipotecz... „ 200 „

,, dla handlu i p rz .. ,, 80 ,,
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handels bank  wiedeński „ 200 „ 
Interventionsbank . . . . .  ,, 80 „
L iinderbank V e re in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ......................... ...............
U n io n b an k ......................... za  200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 80 „
V e rk e h rsb a n k . . . . . . . .  „  80 „
W echsłerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstubeu G esel.. „ 80 ,,
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 z ła .........
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . .

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries -T a rn o w   200 „
Ferd inand  N ordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  2 1 0 z ła .s r ..

p łacą | żądają

Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200
R ud o lfb ah n ..................  200
Siebenbiirger 1............... 200
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 

I I  em is ji.. 800

T h e issb a h n ..................  200 „
Tram way wied  200 „
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . ..  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

Zła. c.j Zła. e.

79 75! 80 25
173 75|174 —
22 — •23 —

23 50 24 —
13 — 13 50
18 — 19 —

50 75
96 25 96 75

168 50 169 50
— — 225 —

68 _ 69 _
65 — 67

68 —

1 
1

102 ____ 104 _
32 50 33 50

105 — 107 —
966 — 968 —
135 50 136 50
46 50 47 —

132 — 133

102 ___ 104 —
140

151 50 152 50

215 _ 216 —

185 — 187 —

2057 2062
216 50 217 50
136 50 137 50
139 '50 140 50
157 _ 158 ■—
146 — 148 —
338 — 339 —

170 50 171 50
— — 200 —

220 — 222 —

110 ___ 111 ___

63 50 64 —

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. ałlg. oest. 120

„ W ied  100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ........................... 200 „ „ „
Masz. wied......................  200 „ „ „

„ lwów. . . .  „ ------  100 „ „ „
Parcslacyjne g a l ic . . . .  100 „ „ „ 
W ied. parce lacy jne . . .  100 „ „ „

Listy zastow ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  zła. s r . . .

„ „ 33 lat los . . .  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 ............. „ „

Galic. Banku H yp w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  6% „

N ationalbank...................j>% m. k . . . .
„ „   w. a. . . .

Węg. tow. k red ............... 5*/2X  „

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e .................. b%  zła. s r . . .
D niestrzańslde....................  „ „ .
Ferd. N ordbahn  h% nr. k . . .

» » » .............  5X zIa- • •
„ „ „ .............  zła. s r . .

Gal. K ar. L u d .................. b% „ „ .
„ II. em.........................h%  „ . . . .
„ 1S71 I I I .....................h%  „ . . . .

Kasz. Oderb..................... h%  „ . . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865 ...........  5% sr. w. a.
„ II  1867 . . . . . . .  h%  „ „ „
* II I  1868 .............  h%  „ „ „
» I V 187 2 .............. i>% „ „ „

M ahr. Sch. C e n tra l.. . .  5 X  ,  „ „
Siebenbiirgen I .......................sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). ?>% „ „ „
T heissbahn......................  h%  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków. . h%  „ „ „ 

„ N ordostbh.. .  300 h%  „ „ „ 
„ O stb ah n . . . .  300 „

Zła. c. j Zła. c.
69 501 70 50 

115 50 116 —

100 —  

87 — 
85 — 
83 50 
92 50

90 95

W ARSZAW A, 17 wrześ. 
L isty  zastawne serji 1 . .

V f. v  *L 4X .
kupon ub ieg ły ............

„ n o w e ..................... h% .
kupon ub ieg ły ...........

_ „ likwidacyjne . . . .  .
kupon u b ieg ły ).........

p łacą  | żądają

34

44

35

44 50

100 50 
87 50

84 — 
93

91 10 
81 —

Ostatnie wiadomości.
Dzisiejsza Wiener Ztg ogłasza nomina­

cję dra Kornela T a r n a w s k i e g o  radz- 
cę wyższego sądu lwowskiego prezesom 
sądu krajowego w Krakowie.

Dzienniki wiedeńskie powtarzają dziś 
wiadomość o mającój się odbyte w W ie­
dniu d. 2 listopada, a więc dwa dni przed 
rozpoczęciem sesji rady państwa, konfe­
rencji wszystkich frakcji anticentralistycz- 
nych.

Książe Bismark wczoraj nie był jeszcze 
w Berlinie; miał on tam przybyć dopie­
ro

82 82 50
88 50 89 — j
42 50 43 501
93 — — - 1
87 75 88 25!

105 25 105 75
— .— ; 103 —
99 — 99 50
96 — 96 50
— — 86 —

74 25 74 75
86 25 .— .—
74 — 74 50

76 77 _
87 — 87 50

110 — 110 25

_ __h 80 __
. 73 — 74 —
68 — .68 40

Rrs k. Rsr k.
95 45 95 75
93 65 93 95
_ 95 ____ _
93 55 93 85

1 18 .— —
79 21 79 50

118 — —

Telegramy „Krajii“
Berlin 23 w rz e ś n ia .  B i s m a r k  j e s z c z e  

tu  n ie  p r z y b y ł ,  m a  j e d n a k  p r z y b y ć  j e s z ­
cze  p o d c z a s  b y tn o ś c i  k r ó l a  w ło s k i e g o .

K r ó l  w ło s k i  p r z y j m o w - ł  c ia ło  d y p l o ­
m a t y c z n e  p o s ł ó w  f r a n c u s k ie g o ,  ro s s y j -  
sk ieg o ,  a n g ie l sk ie g o .  A u s t r j a c k ie g o  p o s ł a  
ch w ilo w o  n ie  m a  w B e r l in ie .

Ber lin 23 w rz e śn ia .  P r z y  o b ie d z ie  g a ­
lo w y m  c e s a r z  w n ió s ł  z d r o w ie  „ sw e g o  
b r a t a  i  p r z y j a c i e l a 11, k r ó l  w ło s k i  do  t y c h  
s łów  d o d a ł  j e s z c z e :  „ m e g o  d a w n e g o  s p r z y ­
m i e r z e ń c y 11.

Londyn  23 w rz e ś n ia ,  „ T i m e s 11 p o d a je  
d e p e s z ę  o p r z y ję c iu  d e le g a tó w  S u g n y  i 
D u v ig n a t i r  p r z e z  h r .  C h a m b o r d a .  H r a b i a  
w y ra z i ł  n a d z ie ję ,  źe  k o n s t y t u c j a  z r. 1814 
stósowmie z r e w i d o w a n a ,  z a d o w o ln i ł a b y  
n a ró d .

K u r s a .  —  W iedeń 23 wrześa. godz. — .— . 
4°/0 zjednocz, dług państwa banku 69 .20 . — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73.^— .— Losy 
z 186 0  r. 1 0 1 .5 0 .—  Akcje banku 964. — . —  
Akcje kredytowe 2 2 8 .5 0 .— L ondyn 1 1 3 .1 0 .—  
Srebro 108 .25 .  — D uk a t  . — . —  Lombardy
171 .75 .  — Losy  z 18 6 4  r. 133 .50 .  — Akcje 
franko-austr.  68 .50 , Napoleony 9.07 — . — 
Akcje kolei Karola L udw ika 2 1 7 .— . — Akcje 
kolei Iwow. czerń. 1 3 9 .5 0 .— Akcje kolei półn. 
wechodnićj 1 1 0 .— . — Akcje banku związków. 
46. — .■— Oblig. indemn. gal. 74.50. — Akcje 
banku wied. dla  obrotu 1 3 2 .— . — Akcje anglo- 
banku 16 6 .50 .  — Akcje kolei rząd. 330 .50 .  — 
Kolei siedmiogrodz. — .— ..—  Kolei Rudolfa
156 .75 .  — Tramway 219. — . Banku budowy 
71. 50. —  Akcje kolei wschodnićj 63. — . —  
Akcje banku anglo węg. — — • ■— Akcje kolei 
zjedn. 13 5 .— . — Losy tureckie 6 2 .7 5 .— Losy 
premj. węg. 79 .50. —  Akcje kolei bogumińskićj 
— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 215. — . 
Akcje kolei półn. zaehodn. 203 .50 .  — . Akcje 
franco-hungaria ■— . — .— Ogólny bank austr. 
73. 50. — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ z środy 24 września

Limanowa (lnia 20 W rześnia 1873.

Do W ielmożnego JM ci księdza

Jana CłielmocŁciego
profesora religii wyższego gimnazyura 

w Krakowie.

Mimo, że od stu la t politycznego, samoistnego 
bytu pozbawieni jesteśm y; mimo, że wszelkie po 
wielokroć powtarzające się próby powstania z u- 
padku  mogły nas były o naszej bezsilności prze­
konać, nie chcemy przecież wierzyć, żeby Opa­
trzność nad nam i, k tórzy  byliśmy obrońcam i wia­
ry  a pierwszymi w E uropie pionam i wolności — 
m iała straszne wyrzeknąć „Ainen“; chcemy raczej 
wierzyć, że urośniem  w siły m oralne, umysłowe i 
m ateryalne i wstaniem, bo według słów wieszcza: 
„śmierć przychodzi tylko na  naród podły“.

Święty ten  cel mieć przed oczyma i ku niem u 
dążyć, podnosić publiczną m oralność słowy i przy­
kładem , pracować nad zwiększeniem zasobów na- 
rodowćj oświaty, dokładać ręki do wzmocnienia się 
dobrego bytu, godzić zwaśnionych braci, a nieu­
fnych wiązać stułą kapłańskiej powagi, oto jes t 
najszczytniejsze każdego obyw atela zadanie, a  kto 
je  spełnił, ojczyzna wryje kiedyś n a  jego grobo­
wcu: „bene m erenti“.

W ielmożny Księże Profesorze calem  życiem swo- 
jem , wszystkim to nam w powiecie wiadomo — 
składałeś dowody, że Ci dobro k ra ju  n a  sercu le­
ży i dobierałeś, aby to dobro osiągnąć, najlepszych 
środków. — Niezapomnialy podtatrzańskie wioski 
Twych nauk pożytecznych, które tu  przed laty 
30stu w kośoiołach i szkółkach wiejskich krzewi­
łeś, — niewyszło tu  z pam ięci męczeństwo Twoje 
dla narodowej sprawy, które w m okrych lochach 
Nowego Sącza początek miało, a  koniec n a  wy­
gnaniu  w obczyźnie, — zna Cię jako  dobrodzieja 
swego lud wiejski, k tórem u czasu tyfusu głodo­
wego w roku 1854 oddawałeś ostatni grosz, osta­
tni kęs chleba n a  posiłek, sam m ając wtedy nie 
wiele, nieprzebrzm iał dotąd głos Twój, którym  jako 
syn ludu do zgody, m iłości i jedności nawoływa­
łeś niezgodliwe jednej macierzy dzieci, a ostatni 
Twój datek w ileści 300 Żłtr. na  dniu 25 L ipca 
1873 na  założenie w Zmiący kasy poźyczkowćj 
nadesłany, wraz z którym  deklaracyą złożyłeś, że 
jeszcze dla trzech innych przez tu tejszą radę po­
wiatową wskazać się m ających gmin niemniejsze 
poczynisz na  ten cel ofiary — świadczy najw ym o­
wniej o Twojem sercu. Ostatni ten  datek ofiaro­
wany właśnie na  przednów ku, w czasie głodu — 
kiedy cholera najstraszniejsze pom iędzy ludem 
wiejskim  szerzyła zniszczenie, uw aża lud wdzię­
czny jako  istny dar niebios i śle za Ciebie do­
brodzieja swego gorące do Boga modły.

W  imieniu rady powiatowej przesyłając niniej- 
szem za ten  szczodry datek W ielmożnem u K się­
dzu Profesorowi serdeczna podziękę staropolskiem  
„Bóg zapłać“, jestem  nietylko ludu wiejskiego — 
ale odebrawszy na dzisiejszym dniu wiadomość 
autentyczną o zaofiarowaniu przez Niego kwoty 
1200 złtr. na  stypendya dla uczniów gimnazyum  
św. Anny w Krakowie, zarazem  tychże uczniów 
uczuć wdzięczności tłumaczem.

Karol S z talberger
4624 Sekretarz rady pow. limanowskiej.

W Handlu

HENRYKA ŻYCHONIA
w Krakowie, ulica G rodzka 1. 90 

znajdzie pom ieszczenie natychm iast

dwóch uczniów,
którzy przynajm niej c z t e r y  klasy norm alne 

ukończyli.

Dwa domy
w W iśniczu przy ulicy Bocheńskiej L . 57 i 302, 
w raz z gruntem  na 6 korcy wysiewu i łą k ą , z 
stajnia, stodołą i ogrodem m a na sprzedaż S tani­
sław W ołątkowski. (4587 2-3).

Założony 1845. 1845 Fonde.

Skład Mebli
Mich. Oriey’a,

W iedeń, Schottengasse 1.
poleca Szan. Szlachcie i P . T. Publi­
czności swój wielki s k ł a d ,  dobrze 
zaopatrzony we w s z e l k i e  przedm ioty 
własnego wyrobu, tudzież w sprowadzo­
ne przedm ioty ze wszystkich krajów  do 
ozdobienia m ieszkań, b iu r i dworków.
Na żądanie daje się plany, rysunki, fo­
tografie i cenniki, a  zam ówienia wyko­
nu je  się najspiesznićj. (4458 8-12)
1873. W ystawa powszechna grupa VIII.

Do wypełnienia dziur w  zębach
nie m a skuteczniejszego i lepszego środka nad plombę do zębów c. k. nadwornego dentysty 
d ra  J. G. Poppa w W iedniu, m iasto, Bognergasse Nr. 2, którą może sobie każdy sam ja k  
najłatwiój w etknąć do dziurawego zęba, k tó ra  się ściśle spaja z szczątkam i zęba i dziąsłam i 
chroni ząb od dalszego psncia się i uśm ierza ból.

Anaterynowa pasta do zętoów
d ra  J. G. Popp’a c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, miasto, Bognergasse N r 2. 

W yrób ten spraw ia to, że oddech jes t zawsze świeży i czysty, a  zęby nie tylko że 
nab ierają  lśniacćj białości, ale także nie psuja się, dziąsła zaś się wzmacniają.

Chorotoy zęloów,
tudzież choroby dziąseł zawsze zmniejsza a naw et po najw iąkszćj części leczy zupełnie uży­
cie anaterynow ej wódy do u st dr. J. G. Popp’a, c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, m ia­

sto, Bognergasse Nr. 2.
3944(1-3) Cena flakonu 1 złr. 40  kr. a. w.

MOŻNA NABYĆ:

w Krakowie u pp. ap tekarzy : W . REDYKA „pod B arankiem u, S IE D L E C K IE G O , J .  TRAU- 
CZYŃSKIEGO w Rynku głównym pod „K oroną“, ERN ESTA  STOCKMARA , F lor. SAW I- 
CZEW SKIEGO — dalśj u  pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAHNA, L . F E IN - 
TU C H A , W ILH ELM A  FENZA, Rynek Główny, Nr. 49; W e Lwowie w apt. d ra  chemji 
TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. M IKOLASZA apt. , p. A. BER LIN ER A  a p t. , p. E H R E N - 
BERGERA aptek., p. F r. K LEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA i p. 
J .  P IE P E S A  apt. — w Brodach u  p. M. S. FRANCAS kupioc. — W Nowym Sączu p. S. 
LICHTMANN kupiec.

C. k. uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Od 15 września r. b, aż do dalszego postanowienia, artykuł

s p i r y t u s  w  b e c z k a c h
zaliczony wedle naszej, od 15 maja 1872 r. istniejącej taryfy do umiarkowanej 
klasy A, należeć ma oprócz do tej klasy, podobnie jak zboże, także i do specj­
alnej taryfy Nr. 5 a, pod warunkami w tejże postawionemi.

~r .-%?gyf^-OKT dnia 1 września 1873 roku.
DyreKoya racłiu.

(4601 2-3)

lOO ssstuls: biletów wizytowych 50 Kr. -w. a.

Dziennik Mód
wychodzący w Krakowie nakładem  Juliusza Wildta 
pod redakcyą W ładysław a Sabowskiego rozpoczy­

n a  z nadchodzącym kwartałem

drugi rok istnienia.
Num era na  okaz przesyłają się na  żądanie bez­

płatnie.
W ydawnictwo zachęcone powodzeniem, jakiego 

pismo to od początku swego by tu  doznaje, posta­
nowiło pomnożyć ‘liczbę drzew ory’ow odnoszących 
się do działu mody, tak  że odtąd w każdym  nu­
merze znajdować się będzie sicdm kolumn rycin 
mód, zam iast dotychczasowych pięciu, a  oprócz 
tego dołączone będą ja k  dotąd wzory haftów  i 
i krojów raz n a  miesiąc, oraz ryciny kolorowane 
do każdego num eru. Tym sposobem Dziennik Mód 
uczyni zadość wszelkim wymaganiom i potrzebom  
czytelniczek, mogąc śmiało rywaliżować z wszel- 
kiemi pism am i krajow em i i zagranicznemi, poświę- 
conemi modzie.

W częśoi literackiej mieścić się będzie, ja k  do­
tychczas, dobór: powieści, poezyi, podróży, życio­
rysów, artykułów historycznych, popularno-nauko­
wych, — traktu jących kwestye bliżej obchodzące 
św iat kobiecy, sprawozdania o przedm iotach bie­
żących i t  .p.

Skoro tylko przybytek nowych prenum eratorek 
pokryje powiększone koszta wydawnictwa, zapro­
wadzone zostaną nowe ulepszenia i nastąpi roz­
szerzenie zakresu pisma.

Pomimo znacznie powiększonych kosztów na­
kładu

0<exa.£s.
pozostaje niezmienna

z rycin, kolor. S  złr. (S  tal.) kw artalnie 
ber ryc. kolor. 8  złr. (S ta l. 1®  srgr.) kwart.

Kom plety z roku  pierwszego oraz z pojedyń- 
czyeh kwartałów sa do nabycia  po cenie prenu- 
m eracyjnej.

Listy i przekazy pocztowe adresować należy:
Do A dm im stracy i D ziennika Mód w K rakow ie ul. 
G rodzka Nr. 68 (4623 1-2)
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S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

WRAZ Z PRACOWJfIA
monogramów, pieczątek wypukło tłoczonych, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA „
przy ulicy Grodzkiej Nr. 90  w  Krakowie

z a sz c z y c o n y  m e d a le m  n a  W y s ta w ie  K ra k o w s k ie j w  r o k u  1 8 7 2  z a  p ię k n y  i  t a n i  w y ró b  w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w , 
p o le c a  n in ie js z e m  S zan o w n ó j P u b l ic z n o ś c i  p o n iż e j w y m ie n io n e  a r ty k u ły  p o  n a s tę p u ją c y c h  c e n a c h :

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych ko lo rach .................................od 2 .— wyżój.
50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo ra c h ...............................od I.-— wyżój.
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i N azw iska........................................................  od 2.50 wyżój.

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białem dwóch lub trzech  l i t e r ................................. .o d —.75 wyżej.
100 sztu-k Biletów wizytowych na białym matowym k a r to n ie . ...........................................................od—.50 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na białym glancownym k a r to n i e   ........................................ od I.— wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym karton ie  ....................................... od 1.20 wyżój.
100 sztuk Biletów wizytowych na drewnianym kartonie  ...............................................................od I.— wyżój.

. 100 sztuk Biletów adresow ych na białym matowym kartonie ........................................................... od—.75 w ylej.
1  r y s s e s  8° [480 ark.] n a g ł ó w k ó w  listowych z papierem  ................................od 3.50 wyżej.
X r y z a .  4° [480 arie.] n a g ł ó w S s t ó - w s r  listowych z papierem  ................................od 5.—_w.yżój.
fi© © ©  ko e r t handlowych dużych (Hanf) wraz z nagłówkiem  ...................................................... ?  złr. 5 ©  kr.

5 © ©  kopert handlowych dużych (Hanf) wraz z nagów kiem  ............i . . - , ................................. 3  złr. kr.
£@ © ©  sztuk na l a k o w y m  p a p i e r z e ............................. *  złr. 5 ©  kr.
fi© © ©  sztuk jpoL ieG ziep-fcG ls: w różnych Ł o l o r a c b .  ..................................................8  z r̂- ~

Rytowanie stęp ia  na  mosiądzu 1 złr. — z herbem  lub godłem od 2 złr. do 4 złr. — Stępel je s t w łasnością zam awiającego 
i użyty być m oże do pieczętow ania pakiem,

g e j ? -* U t r z y m u j e  n a  S k ł a d z i e  z a p a s  g o t o w y c h  m o n o g r a m ó w  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h  w  p u ­

d e ł k u  p o  1 0 0  l i s t ó w  i  1 0 0  k o p e r t  z a  i  z ł r .  5 0  c e n t ó w .  " 3 H !

1STa żądanie przesyła się wzory.
Zamiejscowe zam ówienia uskuteczniają się za przesłaniem  pół należytóści, pozostającą resztę za pobraniem  pocztowem.

W s z e lk ie  in n a  r o b o ty  u s k u t e c z n ia j ą  s i ę  p u n k tu a ln i e  i p o  u m ia r k o w a n e j  c e n ie .

lOO sztiićls: lallotów adresowy cli *75 Sur-. ~w. a. 

W  d r u k a r n i  „ K r a j u "  p o d  z a r z ą d e m  S t .  G r a l i c h o w s k i e g o .
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